
Wtorek.
Dnia 14 (26) Stycznia 1858 Rokn. M  24. Sa Chryzostoma.

Rozkazem C e s a r s k i m ,  zostający wJeździe Armji i 
do szczególnych poruczeń przy Głównodowodzącym 
Armją Iszą, Major Xiążę K antakuzen, mianowany 
został Dowódcą Zbiorowo-Linjowego-Dy wizjonu Koza­
ków przy Głównej Kwaterze Armji lszej; zaś Dowódca 
tegoż Dywizjonu, Podpułkownik Xiążę W asilczykow , 
mianowany do szczególnych porućzeń przy Głównodo­
wodzącym Armją lszą, z zaliczeniem do Pułku Achtyr- 
skiego Huzarów imienia J. K. W. Xięcia Fryderyka- 
Karola Pruskiego.

Przez Rozkaz C e s a r s k i  do zarządu Cywilnego p o d  d. 
Im  Stycznia za Nr Im posunięci zostali: z Tajnych na 
Rzeczywistych Tajnych Radców: Sekretarz Stanu JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI Minister Skarbu Brock, z pozosta­
wieniem przy dotvchczasowych obowiązkach i stopniu; o - 
razSenatorowie Ż em czuin ikow  i Mitusow  z pozostawie­
niem przy dotychczasowych obowiązkach.

Przez N a j w t ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI:— Posunięci za odznaczenie się w służbie, t  Radcy Dwora 
na Radcę KoIIegjalnego: Dyrektor Szkoły Sztuk Pięknych w W ar­
szawie tP o łko w , ze starszeństwem; z Sekretarza Kollegjaloego 
na Radeę Honorowego: Sekretarz Komory Celnej Nieszawa M o­
n iu szko , ze starszeństwem; z Sekretarzy Gubernjalnych na Se­
kretarzy  Kollegjalnych: Tłńmacz Komory Celnej Peptówek Bia- 
M ło c k i ,  i Sekretarz Komory Celnej Szczypiorno K oźm iński, ze 
starszeństwem.

C e s a r s k a  Kommissja Archeologiczna Wileńska, wy­
brała na Członków swoich Honorowych: Hr: Tytusa 
D zialyńskiego, Stefana i Adama Platerów, i Edwarda 
Czapskiego; zaś na Członka współpracownika P. W ło­
dzimierza W iesiołowskiego.

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapis 
rsr. 15 dla Kościoła parafjal: w Krzynowłogach, przez 
niegdy Michała Czaplickiego, uczyniony.

W arszaw skie Towarzystwo Dobroczynności, utrzy­
mywało w m. Grudniu r. z., w Domach Instytutowych 
w średniem przecięciu dziennic, starców i kalek obojej płci 
311, których koszt żywienia wynosił rs. 655 k. 747*5 
sierot obojej płci 169, a koszt żywienia tychże rs. 319 
k. 197*; do 7miu Sal Ochron uczęszczało z przecię­
cia dziennie dzieci obojej płci 328, których utrzymanie 
kosztowało rsr. 87 kop: 18; na obiadach 5cio-groszo- 
wemi zwanych, było dziennie 72 osób; z tych na koszt 
JO.Xcia N a h i e s t n i k a  osób 37; sporządzenie zaś wszyst­
kich obiadów kosztowało rs. 135 kop: 28; na zupę 
R um fo rd zką  uczęszczało dziennie osób 160, a koszt 
sporządzenia tejże wynosił rs. 83  kop: 80; Ubogim na 
mieście udzieliło Towarzystwo wsparcia następujące: 
pieniężne stałe odkop: 90 do rs. 1 k. 50, osobom 63, 
razem rs. 68 k. 80; jednorazowy zasiłek po k: 377* oso­
bom 187, razem rs. 70 kop: 127*; ^Żiż zasiłek od r s .l  
do rs. 6 osobom 10, razem rs. 15; w lekarstwach oso­
b o m 178* w drzewie osobom 200 po jednej sztuce klas- 
sy Ulej za rs 260; również drzewa sztuk 30 otrzymało 
23 ubogich z’parafjiSgo A n d r z e j a ,  pochodzącego zlega- 
tu ś.p. Myszkowskiej. Wkońcu * zapisu s. ^  Zebrowskie­
go, udzielono wsparcie dla dwóch podupadłych fam.lji,

na zakupienie drzewa po rs. 18 k. 7.5 każdej. W ogóle 
zatem żywiono i wsparto osób 1,703; a ogólny koszt 
samej żywności, wynosił rubli sr. 1,281 kop: 2 0 .—  
W ciągu z. m., w Instytucie Warsz: Tow; Dobroczyn­
ności, zmarli ubodzy: Wincenty Cieszyński, lat 69; Ma­
ciej Dymek, lat 68; Tomasz Stodulski, lat 67; Józef Ku- 
czyk , lat 58; Krystyna Pawlikowska, lat 73, i Teressa 
Pogonowska, lat 68, liczący.

J W .Jenerał-Lejtnant B uturlin , Jenerał-Kwatermistrz 
lszej Armji, i Fligiel Adju: JEGO CESARSKIEJ MOŚCI 
Pułkownik v.Gerbel, powrócili z Wiednia.

JW . Rzeczywisty Radca Stanu Andraull, Prezydent 
m. Warszawy, powrócił z Paryża.

Władysław Mianowski, Radca Dworu, Urzędnik Ar­
chiwum po b. Komisji Rządowej Wojny, wczoraj po krót­
kiej lecz ciężkiej chorobie, zakończył życie, licząc wie­
ku lat 55. Pozostała w nieutulonym żalu Zona wraz 
z Synami, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Kolegów, 
na wyprowadzeuie zwłok, jutro, o godzinie 12ej w połu­
dnie, z Pałacu Prymasowskiego, na smętarz Powąz­
kowski.

Jutro w Kościele XX. Kapucynów, odprawiać się bę­
dzie żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. Kazimierza Be- 
czkowicza, Radcy Honorowego, b. Pisarza Sądu Pokoju 
Okręgu Kazimierskiego, o godz: lOtej z rana; na które, 
stroskana Matka z Rodziną, zaprasza Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych.

Jutro, jako w rocznicę imienin, nigdy nieodżałowa­
nego ś. p. Jana Piątkowskiego, b. Assesora, Naczelni­
ka N. I. O., odprawioną zostanie Msza Święta w Kościele 
XX. Kapucynów o godz:.litej z rana; na którą, w cięż­
kim smutku pozostała Zona wraz z Dziećmi, zaprasza 
Przyjaciół i Znajomych nieboszczyka.

Teressa z Bludauerów, Igo ślubu Leszczyńska, 2go 
Kaempf, Żona tutejszego Fabrykanta, przeżywszy lat 55, 
po krótkiej chorobie, wczoraj przeniosła się> do wie­
czności. W głębokim smutku pozostali: Mąz, Brat i 
Familja, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na exportację zwłok, jutro o godz: 27* po południu, 
z Kaplicy przy Kościele XX. Reformatów, na smętarz 
Powązkowski odbyć się mającą.

Małgorzata H ausęhalter, po krótkie] lecz ciężkiej 
słabości, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, w wieku lat 
72 w d. 24 b. m., zeszła z tego świata. Pozostała Fami­
lja,’ zaprasza Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok Jej jutro, o godz: 3ej po południu, z Kaplicy XX. 
Reformatów, na smętarz Powązkowski.

W Piątek, to jest dnia 29 b. m., o godz: 1 UeJ 1 raH8> 
jako w rocznicę imienin ś. p. Franciszka-Salezego JFtf- 
lowskiego, odbędzie się w Kościele XX. Kapucynów Na­
bożeństwo żałobne za duszę Jego. .

Dnia 15go Stycznia r. b., umarła w Bądkowie s. p- 
Pelagja z Rudowskich, pierwszego ślubu Lasocka, po­
wtórnego Strzeszew ska . S p o k ó j  Jej duszy. _

Bada Szczegółow a Zakładu Ochrony Ubogich Dzie­
ci w Kaliszu. —  Otrzymała w ciągu upłymonego 1851
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roka dary następujące: Gabryela Radoszewska, Prote­
ktorka Zakładu Ochrony Ubogich Dried, ofiarowała rs.
30; oaoba niewiadoma, na ręce Xiędza Marlyńskiego, 
Gwardjana XX. Franciszkanów w Kaliszu, złożyła rs. 45; 
Felix Jeziorański, Członek tejże Rady Szczegółowej, 
rs. 7; Hieronim Goczałkowski, Członek tejże Rady, rs. 
6; Radański, rs. 3. Oprócz tego, w naturze wpłynęły 
dary następujące: Józefa Szotartka, ofiarowała: sześć 
sukienek, sześć koszulek, sześć fartuszków i sześć eze- 
peczków; Emilja Biernawska, Protektorka tegoż Zakła­
du, nadesłała dwa korce żyta i półtora korca jęczmienia; 
Stefanja Migórska, ofiarowała: sześć sukienek, cztery 
koszulki, trzy kaftaniki i pięć par pończoch; Faustyna 
Kowalska, przysłała na Wilją dla ubogich dzieci 30 stru- 
celek i trzy garnce kaszy jaglanej. Za ofiary powyższe, 
Rada Szczegółowa w imieniu własnem, oraz w imieniu 
ubogich dzieci, składa najczulsze podziękowanie Oso­
bom, które powodowane popędem ludzkości, darami 
swemi raczyły przyjść w pomoc szczupłym stałym fun­
duszom Zakładu Ochrony, utrzymującego codziennie 
blizko 50 ubogich dziatek, a w części sierot, zasyłają­
cych modły do BOGA o zdrowie i długie życie dla Do­
broczyńców, przyczyniających się do wyrwania ich 
z smutnego położenia, na jakie je  ubóstwo i osierocenie 
skazywały. — Opiekun Prezydujący, L. Sliwowski. 
Sekretarz, W ł: Rykowski.

W d. 21 b. m. o godz: 10% , wśród zamieci śniego­
wej, nagle powstałej, uderzył z wielkim łoskotem pio­
run w ziemię przy Kośdele P anst  MARYI w Krakowie. 
W tym samym czasie bo w dniu 22 Stycznia roku 1835 
uderzył piorun w wieżę tegoż Kościoła, i sp łynął po 
drucie.

Otrzymaliśmy wiadomośe', że P. Ludwika Bywacka, 
Artystka Opery, czasowo w m. Kijowie mieszkająra, 
znajduje się w nader niebezpiecznym stanie zdrowia. 
Depesze telegraficzne do Brata Artystki w Warszawie za­
mieszkałego nadsełane. potwierdzają tę smutną wiado­
mość.

W zeszłym tygodniu, z liczby osób 26 za kradzieże i 
inne przestępstwa osadzonych w areszcie policyjnym, 
zakwalifikowano do Domu Badań 9. wy puszczono na 
wolność z oddaniem pod dozór policyjny 10; wypuszczono 
na wolność bez dozoru 7; za włóczęgostwo, żebractwo 
i t. p., wytransportowano do miejsca urodzenia osób 36, 
umieszczono w Domu Przytułku i Pracy 11.

Śliczne fotografje, przedstawiające Panią ViardW- 
Garcia, Śpiewaczkę, wykończone zostały z jak najwię­
kszą dokładnością w zakładzie P. Karola Beyera, na 
Krako:-Przedm:, wprost Placu Saskiego. Fotografje te 
są do nabycia tamże.

Z nowych dzieł muzycznych na fortepjan, przybyły 
Bam utwory kapelmistrza J. Kaócrowskiego, ja k : Anna 
Quadrille, ofiarowany Pannie Annie Rubetz; Cavalle- 
rie Quadrille, wydany w Wilnie u Zawadzkiego, a o- 
fiarowany JW . A. Kussownikowi; Elisabeth Polka, 
przypisana Pannie Elizie Rubetz; Pandura (suite de 
raises) i Landler, wydane za granicą i w Rydze. Utwo­
ry te zasługują na zwrócenie na nich uwagi przez miło- 
śuików muzyki, dla tego o ich pojawieniu się dono­
simy.

(A. n.) Wieczór 2go Stycznia r. b., będzie nam długo 
pamiętnym jako jeden z najmilej przepędzonych. Go­

ścinność Państwa B.... za W olską rogatką, duża i pię­
kna sala prześlicznie ubrana kwiatami, teatr amatorski, 
na którym z chlubą wywiązali nam się Artyści tymcza­
sowi, a szczególniej Artystki, przyjęcie wystawne, wszy­
stko to przyczyniło się, iż zabawa przedłużyła się do 
dnia białego. Panna W ... w roli Marty, w sztuczce Pier­
wsza lepsza, była nieporównaną* Panny N.... oddały 
swe role zupełnie dobrze; słowem ogólne panowało za­
dowolenie; nie pozostaje jak złożyć Wam dzięki zacni 
Gospodarstwo, że pociągoieni waszą prawdziwie staro­
polską gościnnością, zapomnieliśmy godzin, a gdy dzień 
już zajrzał w wasze okna, jeszcze nam się rozejść nie 
chciało, tak, tak miłym i swobodnym był dla nas ten wie­
czór. —  C.

Złożono w Redakcji Kur je r  a: Bezmiennie na lamę 
złotą przed Cudownym Obrazem MATKI BOZKIEJ 
w Częstochowie kop: 40; na światło przed statuą MA­
TKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. Reformatów kop: 
30, i na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed 
Kościołem XX. Kapucynów kop: 30.— OdM. po kop:30 
na powyższe światło przed Kościołami XX. Reformatów 
i Kapucynów.

W upłynionym tygodniu, sprowadzono do W arszawy , 
(oprócz tego co w spichrzach znajduje się), żyta  czet: 
6,658, pszenicy czet: 5,137, jęczmienia  czet: 2,966, 
owsa czet: 3,676, grochu czet w: 551, g ryk i  czet w: 762, 
kaszy  jęczmiennej czetw: 671, mąki pszennej pytlo­
wej czetw: 1,571, kartofli czet: 1,307, siana fur 1,534, 
słomy fur 422.

Już niejednokrotnie po niektórych tutejszych restau­
racjach zwracano uwagę, dla czego korzystając z wypie­
ku tyle smacznych jak poszukiwanych bułek przez przy­
byłych z Krakowa piekarzy, już to P. WJasińskiego 
przy ulicy Elektoralnej, już to P. Bochenka na Nowym- 
Świecie, restauracje te nie zaopatrują się w ich wypiek, 
zwłaszcza że wielu z uczęszczających tamże osób doma­
ga się o to. Nagleni przeto o rzucenie tego pytania PP. 
Restauratorom, wywiązujemy się z włożonego obo­
wiązku i przypominamy o tym wypieku.

Zpowodu wyjazdu kompanji Pana Koyera z Warsza­
wy, dnia dzisiejszego muzyki jego na Wiejskiej Kawie 
nie będzie.

Bilety w»ijścia na bal w Nowej Resursie dnia 30 b.m . 
dać się mający, wydawane będą we Czwartek i Piątek 
od godz: 6tej do 9tej; w Sobotę zaś od godziny 5tej do 
7ej wieczorem.

Nakładem A. Nowoleckiego xięgar*a wprost kolu­
mny Zygm unta  Nr 457, wyszło dziełko pod tyt: Gawę­
dy Xdza Proboszcza pod lipą, dla Czytelników C zytel­
ni Niedzielnej, napisał Jan-Kanty Gregorowicz, Serja 
lsza, k. 30 (cena bardzo nizka). Nakładem tejże xięgar- 
dV w osobnvm odbiciu w pareset exemphrzach wyszło 
Życie Mahometa, przekład iW ashingthona Irwinga, 
rs. 1 k .3 5 .

Z Wilna.— W d. 19 Grudnia r. z. przy natłoczonym ' 
Publicznością Teatrze Wileńskim, grauo na benefis za­
służonego, bo 30to-kilkuletniego Artysty dramatyczne­
go P. Chełmikowskiego, wzorowy dramat Polewego, 
p. n. Ugolim; D ra ma t  ten przełożył na język polski, 
korrespondent Kurjera, P, Oskar-Bolesław Dumher, 
i za tę przysługę scenie Wileńskiej zwolennicy onej wy­
wołali nieobecnego na ostatnim akcie Tłumacza.
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Wyjątek z listo pisanego prze* jedną z bawiących w W ar­
szawie osobę do siostry: Otoż żądane przez ciebie na 
obecny karnawał kwiaty do ubrania, wkrótce wiadomą 
drogą odbierzesz. Ale co za kwiaty! jak artystycznie wy­
robione,jak świeże,jak do złudzenia podobnenaturalnyro, 
zdaje się, że niejedna cieplarnia pozazdrościćby ich m o ­
gła! wyobrażam sdbie jak w nich wyglądać będziesz jak 
rada będziesz wiedzieć gdzie się chodują te arcy-dzieła 
sztuki? Uprzedzając zatem ciekawość twoją donoszę, że 
kwiaty takie znajdują się w Warszawie w składzie Pani 
Q roszkow sk ie j przy ulicy Długiej Nr 576, od lat da­
wnych mającej wyborowy zakład kwiatów; że ze zna- 
czDym nakładem parę miesięcy temu sprowadzone zosta­
ły  z Paryża wraz ze sztucznemi owocami nieustępujące- 
roi w niczem najokazalszym winogronom, śliwom i t. p. 
i z najrozmailszemi pachnidłami i tualetowemi przedmio­
tami jakich u męża P. G ro szko w sk ie j znanego i u ta len­
towanego fryzjera za umiarkowaną bardzo cenę w sto­
s u n k u  wartości dostać można. Więcej nie piszę,ale o rze­
te ln o śc i  pochwał każdy przekonać się może.

Nakładem nowego składu nót muzycznych H. Hir- 
gzel, przy ulicy Krak:-Przedm:, w pałacu Hr: St: Poto­
ckiego, wyszedł nowy Lanciers, ułożony znajulubień-  
szych tematów tegoczesnych oper, przez L. G ; nabyć go 
można tamże i we wszystkich znaczniejszych składach 
nót muzycznych w Warszawie.

Niżej podpisana, mam honor zawiadomić, iż na zasa­
dzie upoważnienia JW. Kuratora Okr: Nauk: W»n, otwo­
rzyłam z dniem Im  Stycznia r. b. Pensję w yższą  Ż eń­
ską, na teraz w domu Jasieńskich  przy ulicy Leszno na 
przeciw Rymarskiej; od Wielkiej-Nocy zaś, w domu Blu« 
m enfelda  na rogu ulicy Królewskiej i Marszałkowskiej,  
nadmieniam przytem, iż liczba pensjonarek miejsco­
wych i przychodoich. stale i ściśle ograniczoną będzie.—  
Przełożona Zakładu T. Szym anowska.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po Dramie Dama i 
D ziew czyna , przywołaną została Panna Gąsowicz 
2-kroć.

Kurs wczorajszy: za p ó lim p e r ja ly ,  dają rs. 5 kop: 
49; za abligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 90  
kop: 72, wartość kuponu rs .  I kop: 277/, ;  za lis ty  z a ­
stawne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
80, wartość kuponu kop: 5 ' / 2; za R otsy jską  pożyczkę 
i  r. 1854 oprócz kuponu, dają rs. 112 kop: 57; z r. 1855, 
dają rs. 115 kop: 57; kupon rs. 1 k. 4 3 7 18.

Jutro Orkiestra w Dolinie Szwajcarskiej, pod k ie run­
kiem Pana Huth, wykona między innemi wielkie Pot­
pourri Fliegenda B la tte r  po raz pierwszy (Strausa); 
Wieniec Operowy W ivertium  (MDilera); Arję z Opery 
Napój m iłosny  (Donizettego); Solo na oboju wykona 
Pan Kónig; oraz Uwerturę Sroka złodziej {Rossiniego). 
Rozpocznie się o godz: 5tej po południu.

Ahbryka. Nowy-York, 9 g o S tyczn ia , (telegramy).—  
Odezwa Prezydenta Stanów Zjednoczonych nagania, ale 
uniewinnia postępowanie \Lommo&OT&Paulding w spra­
wie W alkera. (N .Pr:Z .)  .

A nglja .  Londyn, 21go S tyczn ia . Wczorajszy b a l  
u  dworu był nader świetny. Rozesłano do tysiąca zapro­
s z eń .  _  Wszyscy o b a c n i  tu dostojni goście, znajdowali 
się wczoraj na p o l o w a n i u  w Windsorze. X.ęzna P r u s k a  
z  Królową W iktorją , o d b y ł a  p r z e j a z d z k ę  po H y d e - P a r k u .

Dziś Xiązę i Xiężna Pruscy, spodziewani są w Woolwich, 
gdzie ma się odbyć przegląd wojsk.

Londyn, 22go Stycznia, (telegramy). —  Na odbytem 
wczoraj przeglądzie wojsk w Woolwich, oprócz Xięcia 
Pruskiego, znajdowali się i >0°' znakomici goście. Xię- 
żna Pruska i Królowa nie były obecnemi. Wczoraj 
w Operze, dwór, za wejściem, został z zapałem powi­
tany. (St. Anz:).

F ranc ja .  P a ryż, 20go S ty czn ia . —  Jak wiadomo, 
Cesarz w swej mowie tronowej oświadczył, iż Francja 
zamierza w kwestji Xięztw Naddunajskich występować 
pojednawczo. Słychać teraz, że Rząd Francuzki skreśl ił  
nowy plan organizacyjny, który przedstawił innym g a ­
binetom, i że takowy w głównych swych zasadach tak 
przez pomienione gabinety, jak i przez Turcję i Anstrję, 
przyjęty został.—  Cesarz otrzymał wczoraj pismo win­
szujące, przesłane mu przez Xięcia Pruskiego z powodu 
zamachu w d. 14 b. m. (N. P. Z.).

Monitor dzisiejszy ogłasza szereg adresów, nade- 
szłych z powodu zamachu dnia 14go Stycznia, oraz do­
datkową listę ranionych, zawierającą nazwiska 15tu no­
wych ofiar. —  Z pomiędzy aresztowanych Włochów, 
P ierri  i Orsini, pochodzą z Państwa Kościelnego; Go­
mez, mający lat 30, z Neapolu; a Rudio, liczący lat 25, 
z Królestwa Lombardzko-Weneckiego. (St: An:).

Głów nem  zajęciem stoliey, jest dziś raport Ministra 
spraw wewnętrznych,w skutku którego wydane zostały 
dwie decyzje Cesarskie, zawieszające, Spektatora  (byłą 
Assemblee Nationals) i Revue de Paris. Zapewniają, że 
zakwestjonowano jeszcze istnienie jednego czy dwóch 
organów prasy publicznej, a kilko mniej ważnym dzien­
nikom udzielono ostrzeżenie. Oorócz tego inne środki 
zapowiedziane są w raporcie P. B illault. Pomiędzy nie­
mi, jak mówią, ma być projekt do prawa, ograniczający 
ściśle materję których dziennikom nie wolno będzie roz­
trząsać, oraz urządzający prawidła publikacji wszelkich 
dzieł i p ism .—  Znakomici Anglicy zamieszkujący Pa- 
rvż, żądali i otrzymali posłuchanie w Tuilerjach, dla 
przedstawienia Cesarzowi adresu winszującego. —  Po­
twierdza się wiadomość, że gabinet Francuzki przesłał 
Angielskiemu notę, użalając się na ułatwienia jakie lega- 
cja Angielska podała zbrodniarzom do wykonania zama­
chu, i że toczą się układy o wydalenie z Anąlji wychodź­
ców, uznanych niebezpiecznymi.—  Cudzoziemcy, chcą­
cy przebywać na przyszłość w Paryżu, mają podobno, 
w miejsce pasportów swoich otrzymywać od policji kar­
ty wolnego pobytu.—  Pani Morny powiła córkę. (Ind;

Belp a r v ż ,  21go S tycz:, (telegramy).—  Monitor dzisiej­
szy donosi, że Cesarz i Cesarzowa, odwiedzili znowu 
wczoraj swych sług, ranionych podczas zamachu. (i>t:

A<H iszpanja. M adryt J9go S tyc z:.—  Xiążę Montpen- 
sier  został mianowany Jenerał-Kapitanem arroji tiisz-

^Nibmcy.* Drezno, 20go S tyczn ia . —  Poseł tutejszy 
przy Dworze f r a n c u z k i m ,  Baron Seebach, bawiący t 
od niedawnego czasu na urlopie, o trzy j?*  połtsren
wrócenia do Paryża, gdzie już w c z o r a j  wyjechał. W e-
zie on pismo winszujące od Króla Saskiego do Cesarza 
Napoleona. (St: Anz:)
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Monachium , 20go S tyczn ia . —  Wyjazd Xięcia A da l­
berta  do Aten wczoraj nastąpił. (St: Anz:)

Szuteryn, 21 go S tyczn ia . —  Wczoraj odbył się 
Chrzest najmłodszego syna J. K. W. W. Xięcia Fryde- 
ryka-F ranciszka. Nadano mu imiona Jan-Albrecht- 
E m e s t,-Konstanty-Fry dery k-H enryk. (Nene Pr: Ztg).

Karlsruhe , 22go S tyczn ia . —  W. Xiążę Ludwik  Ba- 
deński zm arł dziś rano o godz: 61/.* rano. Urodził się 
on  15 Sierpnia 1824 r. i by ł  starszym bratem Panu ją­
cego W. Xięcia Fryderyka. Ponieważ z powodu słabo­
ści nie m ó g ł  objąć rządów, przeto takowe ob ją ł  Xiążę 
F ryderyk, w dniu 24  Kwietnia 1852 r. jako Rejent, a 
w dniu 5 Września 1856 r. jako W. Xiążę. (N. P. Z.)

S z w a j c a r i a . —  Z Genui donoszą, że Rząd Związkowy 
Szwajcarski rozkazał władzom miejscowym ściśle czu­
wać nad wychodcami włoskiemi. —  Podobno i w Sar- 
dynji mają być przedsięwzięte stosowne środki przeciw 
wyehodcom. (Neue Pr: Ztg).

R o z m a i t o ś c i .  — Panna Rachel zeszła z tego świata 
w wierze w której się urodziła to prawda, ale i to jest 
niezawodne, że zrozumiała, uczuła i żarliwie nawet s ta ­
ra ła  się obznajmiać z tajemnicami religji Rzym sko-Ka­
tolickiej. Myśl tę powzięła ucząc się roli w trajedji 
P olyeukta . Odtąd czytała wiele xiąg, a mianowicie Oj­
ców Świętych. Bosuet w ostatnich latach nie odstępo­
wał jej. W pięknym hotelu przy ulicy Troudhon, wy­
stawionym parę lat temu na sprzedaż, miała pokój, 
w którym jakby w muzeum zebrane były wszystkie pa­
miątki osób drogich jej sercu a już nieżyjących. Sio­
stry jej Rebeki było najwięcej pamiątek. W tem ustro­
niu uczucia i rzewności, s tało  popiersie CHRYSTUSA 
PANA z  białego m arm uru  z koroną cierniową na g ło ­
wie i wisiał Obraz MATKI BOZKIEJ w niebo wziętej 
(zdaje mi się że kopja Murilla). Bibljoteka była pełną  
xiąg religijnych. Hotel cały Paryż oglądał. Wracając 
z Egiptu panna Rachel spotkała na statku Xiędza Guil- 
laum ain , Missjonarza, wschodniego i miała z nim czę­
ste o Religji rozmowy; w Malcie w czasie spoczynku 
by ła  nawet pól incognito na Mszy, którą miał na jej i n ­
tencję. Chciała już nawet jechać do Rzymu i z rąk Ojca 
Śgo przyjąć Chrzest, ale później zmieniła zdanie. Zosta­
wia ona rodziców których namiętnie kochała, siostry i 
brata,którzy ją  zawsze otaczali. W Cannet przy jej skonie 
b y ł  cały konsystorz z rabinem zNizzy. Majątek wynoszą­
cy miljon dwakroć stotysięcy franków, zapisała w p o ło ­
wie rodzicom i rodzeństwu, a w połowie dwom synom. 
Obaj młodzieńcy są wychowani w wierze Katolickiej. Zo­
stały przytem kosztowności ibrylanty wielkiej wartości.—  
Znany ogniomistrz wiedeński S tuw er, zastrzelił się 7go 
b. m- rano z niewiadomego powodu. —  O pięć mil w ło ­
skich od Rzymu w pobliżu drogi w Neapolitańskie wio­
dącej, odkryto w dobrach Xięcia Barberini nową kata- 
kum bę z bazyliką. Wydobyto już sześć słupów z k o ­
sztownego marm uru i rozmaite napisy. —  Piękna k o ­
bieta gdy nie wykwintnego stroju nie wzbudza za­
zdrości i niechęci w innych kobietach. —  Pewien pijak 
mając twarz i nos czerwony z pijaństwa zapytał swego 
kolegi: »A do licha, zkąd ja wziąłem takiego nosa le 
»Z szynkownic odpowiedział zagadnięty.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
D erfeld Kapit: z Gub: O rłow skiej n r 624; Dmochowska A nasta­

z ja  Żona Rad: S tanu z P etersburga n r 603; F ija łkow sk i T y tu s Oby: 
z Zaw idza n r 625; Jaw orow ski Józ: Ob: z Radzymina nr 584: Ł ą ­
czkow ski Miecz: Oby: z Iwanowic nr 585; Mańkowski W aleń: Ob: 
z Gub: Podolskiej n r 613; Podczask i Hen: Ob: z Zielonki.

W y je c h a l i : X . Bucelski W oje: P leban do K orytnicy; Czaplicki 
F ran : Ob: do K rzynow łogi; Łuszezyński Ilia Porucz: do Archangel- 
ska; Szym anow scy Sta: P rezes D. S. T . K. do K alisza, i Lucian Ob: 
do N iem ojew a.

P rzy jech a li kuleją ie la cn ą  '■ Von Blum ental M ajor, i Baron De- 
linsbuuzen Porucz: z W iednia; F lo rk iew icz Magdalena Ob: z K ra ­
kow a nr 601; Hr. Suehtelen Kapi: L e jb -G w ard ji, A djut: X ięcia 
N am iest:, Spiridonow Podpułkow': Inżen:, i W oznesióski P utkow n: 
z W iednia.

W y jech a li koleją żelazną  : Gunderm au Józ: Ob: do Poznania;
Kozleninow Anna Żona Jene:-M ajora, i Rzepecki Jan D oktńr do 
P a ry ża . . . ; •

D O N I E S I E N I A *
N a żądanie pełnoletoiegoSukeessora po Tomaszu P iętce pozosta­

łego, odbywać się będzie przed podpisanym Pisarzem  A ktow ym , 
sprzedaż przez publiczną licy tac ję , Ruchomości po tym że Tomaszu 
P ię tce , a  mianowicie : Mebli, G arderoby, Bielizny, Pościeli i t. p ., 
pod N r 60 7 , przy  ulicy B ielańskiej, w  dniu 16 /28  Stycznia r . b. o 
godzinie 2 z południa. —  J. N o s k o w s k i .

Dnia 23  b. m. w  Kościele Sgo K arola Borom ensza, o 6ej w ie ­
czorem , w  czasie Ślubu, zgubionązostała M a n t y l k a  koronkow a, 
czaroa. Ł askaw y  Znalazca ra c z y  tak o w ą oddać za nagrodą rs . 3 , 
pod N r 496 p rzy  u licy  Senatorskiej, do Sklepu Lange.

Syndycy tym czasow i m assy upadłej Sam nela Schmidt K raw ca 
w  W arsz aw ie .—  W z y w a ją  w szystk ich  W ierzycie li tegoż Samue­
la  Schmidt K raw ca, aby odpowiednio a r t:  502 K. H. w  pszeciągu 
dni 40 od daty dzisiejszej ośw iadczyli Syndykom , z jakiego ty tu ­
łu , i jak ie j ilości są  W ierzycielam i, a obok tego, iżby dokumenta 
sw e , ich w ierzy telności u sp raw ied liw iające z łoży li w  K nncellarjt 
T ry b : Handl: w  W arszaw ie  N r 549, i następnie odpowiednio a r t:  
503 w ierzy telności sw e sp raw dzili, a to pod p rek luzją . —  W a r-  
szaw adnia 10/22 Stycznia 1858 r . —  L udw ik  A nnaudR otsignol. 
W incenty  Zaleski, Obrońca p rzy  Rządz: Senacie.

W IE S łS H kA N lIE , blisko Kolei do w ynajęc ia  od Igo L u te ­
go r .  b ., w  Domu P. G ranzow , p rzy  ulicy Jerozolim skiej.

Dnia l i g o  Stycznia r . b ., przed południem, w y ­
chodząc z Kościoła X X . B ernardynów , w  przechodzie 

 przez ulice K rakow skie-Przedm ieście, S enatorską ko­
ło  R atusza, Żabią zaŻ elazną-B ram ę do Nowego D w oru,_ lub też  
w ktńrym  ze sklepów  takow ego, zgubioną została X (.\Ż K A  do 
nabożeństw a, w ydana przez X . Dunina, opraw na paciorkow ą ro ­
b o tą , im itu jąca z je d a e j s trony  P ana Jezusa na Górze O liw nej, 
a  z drugiej s tro n y  K rzyż, opatrzona podpisem „Ju lia  K ośció łka.”  
Ł ask aw y  znalazca raczy  takow ą zw rócić  pod N r 545, p rzy  ulicy 
Długiej, do Handlu W in  i korzeni Jana Kościńskiego, za nagro­
dą  rub li srebrem  cztery .

Do Składu  Kupca Jana Grydina 2go, przy ulicy Nowy- 
SwiatN° 1251, wprost Jatek rzeźniczych, nadszedł świe­
ży transport J A R Z Ą B K Ó W ,  CIETRZEWI. KU­
ROPATW, KAPŁONÓW Rostowskicb, ZAJĘCY bia­
łych, GĘSI. W I N O G R O N  Astrachańskich, K A -  
W I O R 1 I  świeżego Astrachańskiego, SAIKI, MĄKI 
gryczanej do blinów, PATELNI, STERLEDf, JESIO­
TRA świeżego, oraz ŁOSOSIA marynowanego.

Dziś rano zimna stopni 4 . W czora j w południe zimna stopni 1.
Dziś rano w ysokość w ody na W iśle , stóp 6 eali 0.
T EA TR  W IELK I Dziś, N a rcyz.
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Ju tro , S ta ry  S k rzy p ek ,  ( Is z y  r a z ) -—- 

S p o tka n ie .—  Janek  z  pod  Ojc»sva.
O SW IłM riH I otrzym uje codziennie Handel Tomasza C za b a n , 

w  gmachu T eatra lnym  N ro 474.
O u t r y g i ,  nadchodzą codziennie do Piw nicy  Hamburgsklej, 

przy ulicy Leszno, wprost Rymarskiej, sztuka po k: 5.

W Drukarni K urjtra  W arsz:.—-W olno drukować dnia 14 (26) Stycznia 1858 r .—  Starszy Cenzor, P.SoHestczański.


